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*) Przykry wypadek groźby ze strony gospoda 
rza, który spotkał tego rokn P- Olszewskiego, przy­
kry dla nich i dla gości w ogó!e " jest unikatem 
Nikt nic podobnego w Zakopanem nie Oó-
rale w ogóle są spokojni i m0 • ÓWD3 wina 
wypadku spada na teeo kto mieszkanie piwniczne 
mógł i to w maju dla ko^oś wynająć- Państwo 01- 
azewsc7 powinni też byli zaraz na dzień wy 
Prowadzić się i wezwać ;Dterwencji klimatyk!, żeby 
owo mieszkanie zamknięć Nie byłoo^ przyszło do 
awantury, w ogóle goście 'Bami sobie są winni, jeżeli 
złe mieszkania najmują. Górale widząc, że za każdą 
norę dobrco im pl^cą, u;0 kwap-i alS 00 ulepszeń, 
od gości bardzo wiele z«ieży.
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Stacja klimatyczno-lecznicza w Zakopanem
(I^rzedr^lz: z „Z^rze^l^d.u?'-)

I.

(?) Długoletnie starania dr. Chałubińskiego 
odniosły pomyślny skutek. Zakopane zostało uzm- 
nem za stację klimatyczno -leczniczy. Ważność i 
znaczenie tej miejscowości, jedynej i wyjątkowej, 
uznane już powszechnie, są wielorakie. Dla tury­
stów, dla t. z. letników, dla ludzi potrzebujących 
wypoczynku i chcących rozkoszować się naturą 
alpejską, trudnoby w Europie całej wynaleść miej­
scowości, gdzieby swobodniej i taniej dwa lub trzy 
miesiące przepędzić można. Dla ludzi słabych, 
potrzebujących leczenia, lub rekonwalescentów 
jest Zakopane nietylko w porze letniej, ale co 
bardzo ważne, właśme w porze zimowej miej­
scowością tego rodzaju, że łączy w sobie zalety 
pobytu n. p. w Gerberadorfie i w Meranie. Stwier­
dzają to liczne już rodziny, które tm od kilku 
lat i przez zimę mieszkają i błogosławią skutki 
tego pobytu dla zdrowia słabych. Jest bowiem 
stosunek taki: w lecie ma Zakopane klimat chło­
dny, orzeźwiający, wzmacniający, powietrze cu­
downie czysta, uzdrawiające w skutek częstych a 
krótkich deszczów, których wody niemal w mgnie­
niu oka spływają i zgoła nie przeszkadzają prze­
chadzkom, grunt bowiem jest tam kamienisto- 
piaskowy, chłonący wszelką wilgoć. Otoczenie la­
sów, gór czarownych, taniość życia, na wyżynie 
około 1000 mtr. nad poziomem morza, tak jak 
Semmering: oto dalsze warunki pobytu letniego. 
Wyżyna ta rozciąga się na 2 mile kwadratowe; 
tam sto tysięcy ludzi mogłoby się zmieścić, a wy­
godnie, me duszno, z zupełną swobodą potrze­
bną dla wypoczynku. W zimie natomiast jest 
tam klimat łagodny, średnio o 4° mniej zimny, 
niż w Krakowie, ale co ważniejsza, słońca ope­
ruje nadzwyczaj silnie, nie ma zgoła nagłych 
zmian temperatury, nie ma slot, nie ma wiatrów, 
cisza, od południa szerzy się tylko cieplejszy po­
wiew, powietrze idealnie czyste, drogi suche, śnie­
żyste, sanna stała: oto warunki klimatyczno-lecz­
nicze podczas zimy. A nie ma tam i w zimie 
pustkowia pod względem towarzyskim; sama szkoła 
sznycerska liczy już 15 nauczycieli, zresztą i go­
ści podczas zimy bywa coraz więcej.

Względy przemysłowe, draga na Węgry, 
handel drzewa, fabryki papieru, szkoły zawodowe: 
snycerska, koronkarska (zapewne niebawem ka­
mieniarska) wpływają niemniej na wzrost Zako­
panego, a coraz bliższe połączenia kolejowe wzro 
stowi temu nadzwyczajnie sprzyjać będą.

Takie zalety tej miejscowości sprawiły, że 
stała się ona ulubionym punktem zbornym dla 
najlepszego naszego towarzystwa z bliskich, dal­
szych i najdalszych stron; że nie zważano na nie­
wygody, zwożono własne meble i urządzenia do­
mowe i zostawiano tam je z roku na rok, budo­
wano własne dowki, zjeżdżano się z każdym ro­
kiem coraz liczniej — i stało się niejako samo 
przez się, własnemi a prawie zupełnie bez sta­
rań miejscowej ludności zabiegami społeczeństwa, 
że Zakopane urosło do tego znaczenia, jakie dzi­
siaj ma i jakie mu się należy. Ale też ta chwila, 
to powodzenie, musiało nareszcie spowodować 
zmianę stosunków. Górale, gmina zakopańska 
zrozumiała nareszcie, że i na niej ciężą obo­
wiązki, a zarazem że dobrą wolę społeczeństwa, 
gości, należy unormować, że należy Zakopanemu 
zapewnić stosunki uregulowane, prawne, a musi 
się skończyć epoka patryarchalna, jeżeli Zako­
pane ma dalej się rozwijać i oddawać społeczeń­
stwu wszystkie te usługi, do których Pan Bóg 
miejscowość tę przeznaczył. „Wszystko nam da­
łeś co dać mogłeś Panie!" — teraz kolej na lu­
dzi, żeby, zrobili co do nich należy.

Wszystko tedy to, co powyżej powiedziano, 
było powodem, że za staraniem gminy zostało 
Zakopane podniesione i przez rząd zatwierdzone 
jako stacja klimatyczno-lecznicza, jako uzdro­
wisko.

Utworzono wydział gospodarczy stacji, ze­
zwolono na pobieranie taksy od gości, ażeby z 
dochodów zaprowadzić te wszystkie porządki, któ­
re dla uzdrowiska są niezbędne.

Tutaj należy osobno podnieść, że jeżeli przy­
szło do tego, bardzo w tern wielka zasługa jest 
Towarzystwa Tatrzańskiego, które przez wiele lat, 
prywatnie, bez poparcia rządowego, a potem z pe- 
wnem poparciem kraju, pracowało dla przyszło­
ści Zakopanego i Tatr. Wybudowało dworzec go­
ścinny, propagowało zamiłowanie gór, szerzyło 
świadomość rozkoszy pobytu w górach, starało 
się o szkoły zawodowe, ułatwiało najem mie­
szkań, wpływało na górali, żeby je ulepszali, uła­
twiało zwiedzanie gór i t. d. Od chwili utworze­
nia „Klimatyki", role się podzieliły. Zakopane 
przypadło „Klimatyce", Tatry pozostały Towa­
rzystwu, które atoli i w „Klimatyce" ma głos 
skuteczny przez dwóch swoich delegatów. Równo­
cześnie stała się jeszcze jedna doniosła rzecz.

Obszar dworski Zakopanego i okolicy całej, 
obejmującej najpiękniejsze części Tatr, przeszedł 
znowu, po długiem osieroceniu w ręce polskie; 
Przybył nowy czynnik obudzający wielkie na­
dzieje.

Tym sposobem losy Zakopanego i Tatr za­
leżą teraz od czynników czterech: od „Klimaty­
ki", obszaru dworskiego, Towarzystwa Tatrzańskie­
go, i społeczeństwa, czyli letnich i zimowych go 
ści zakopańskich.

Jeżeli rozważymy prawa i obowiązki tych 
czterech czynników, wykażą nam się cd razu i 
wszystkie braki, ciemne strony i sposoby jak im 
zaradzić należy, ażeby wielki skarb nie był na­
rażony na zmarnowanie, lecz żeby nam go przy­
bywało. 

—

II
Statut wydziału gospodarczego stacji klima­

tycznej jest bardzo niedostateczny, a dochody 
jej tak małe, że obowiązkom nawet najnaglej- 
szym poradzić nie zdoła. Potrzebną jest zatem 
i naglącą rsforma. Dotychczasowe dochody po- 
krywają koszta lekarza i diet komisarzy rządo­
wych, na liczne zaś żądania klimatyki niemal nic 
nie zostaje. Nie ogłasza klimatyka dotąd bi­
lansu, co jest nagannem, ale z natury rzeczy 
wynika, że taki jest stosunek finansowy. Gdyby 
nawet dotychczasowy statut był wykonywany, 
jużby w Zakopanem inne musiały być porządki. 
Zachodzi potrzeba uzupełnienia statutu, a co je­
szcze ważniejsze: wykonywania go. Ażeby to było 
możliwem, potrzeba dochodów i władzy. Nie 
stawiając wymagań za daleko idących, stosując 
przysłowie „według stawu grobla", oraz, że nie 
od razu Kraków zbudowany, można dla klima­
tyki następujące, jako najważniejsze zakreślić za­
dania :

1. Powołać do jej wydziału delegata kraju, 
Wydziału krajowego. Jest to jaskrawą anomalją, 
że tego od początku nie zrobiono. Kraj, uzna­
jąc ważność Zakopanego^ znaczne stosunkowo 
wydaje sumy na ulepszenie komunikacji. Do kraju 
apelują goście i gmina — (za pomocą petycyj do 
Sejmu) potrzeba przeto, żebte kraj miał w klima­
tyce głos bezpośredni  możność kontroli; 
żeby delegat J¥y^mhijJ:rajowego składał coro­
cznie przed/S^mui^sprawozdanie o rozwoju i 
potrzebach tej błogosławionej miejscowości; żeby 
Wydział krajowy mógł to sprawozdanie posłom 
rozsyłać; żeby tym sposobem Sejm mógł dokła­
dnie się przekonywać o stanie tej sprawy, o 
wzroście ulubionego uzdrowiska; żeby Wydział 
krajowy miał podstawę do rokowań z Namiestni­
ctwem. Ta ostatnia okoliczność jest niezmiernie 
ważną, bo klimatyce przewodniczy starosta no- 
wotargski, który podlega Namiestnictwu.

*

2. Do wydziału klimatyki powołać delegata 
obszaru dworskiego. Obszar dworski nie należy 
pod władzę klimatyki, ale okoliczność ta nietylko 
nie przeszkadza powołaniu jego delegata, lecz 
owszem popiera to żądanie.

Interes obszaru dworskiego w podnoszeniu 
się stacji klimatycznej jest zupełnie zgodny z in­
teresem gminy, gości i kraju. Zgodność ta objawi 
się praktycznie, gdy delegat obszaru dworskiego 
w wydziale zasiadać będzie. Wiele rzeczy da się 
przeprowadzić tylko z pomocą, a nawet tylko z 
ofiarnością obszaru dworskiego, który zatem do 
udzi&łu w pracy pozyskać trzeba i oddać mu co 
należy.

3. Bezwarunkowo potrzeba, żeby od 1 czer­
wca do 15 października mieszkał w Zakopanem 
prawdziwy, z ramienia starostwa delegowany 
komisarz, urzędnik. Stacji tak ważnej nie można 
zdać na bardzo ciasną władzę wójta gminy. Ko­
misarz rządowy powinien na miejscu wykonywać 
policję bezpieczeństwa, oraz sanitarno lekarską z 
pomocą stałego lekarza klimatyki. Bez takiej 
władzy na miejscu ani lekarz, ani wójt zdziałać 
nic nie mogą. Dla egzekutywy koniecznym jest 
stały wzmocniony posterunek źandarmerji, tudzież 
urządzenie aresztu dla włóczęgów, pijaków, cy­
ganów itp. Klimatyka winna dostarczyć komisa­
rzowi mieszkanie: dwa pokoje, kuchnię, spiżarnię 
i biuro w swoim domu.

Rozwój żadnego uzdrowiska bez takiej wła­
dzy ani pomyśleć się nie da. Komisarz powinien 
przed sezonem wszystko skontrolować, a po se­
zonie dalsze roboty wytknąć.

4. Dopiero z pomocą właściwych organów 
zdoła klimatyka nadzorować zajazdy, gospody i 
hotele, które bywają utrzymywane arcyuiedbale, 
są ogniskiem miazmatów, fetoru, mogą szerzyć 
zarazy, stworzyć je, gdyż dotąd w Zakopanem 
nigdy ich nie było.

Również niezbędnym jest hygieniczny nadzór 
domów z mieszkaniami dla gości. Bezwarunkowo 
powinno być zabronione wynajmowanie mieszkań, 
które są wilgotne i ciemne, gdzie nie ma porzą­
dnych „ustępów"; do których przytykają otwarte, 
gnojowiska, gdzie nie ma studni, dokąd nie pro­
wadzą kamieniste ścieżki. Albo jest klimatyka 
albo jej nie ma. Wymagania te nie nakładają na 
ludność miejscową żadnych ciężarów; żą 
dają od niej tylko nieco pracy. Każdy góral zdoła 
sobie urządzić we dwóch dniach studnię zdrową, 
z cembrzyną kamieniami wyłożoną; każdy zdoła 
sam zaprowadzić inne porządki.

„Ustępy" i gnojowiska, choiną pokrywane 
i od domów oddzielone, winny być ciągle odwa­
niane torfem wysuszonym, który każdy góral 
za bezcen mieć może na miejscu. Zamiatanie 
około domów i tu i ówdzie kawałka ulicy, to jest 
przecież wymaganiem elementernem. Ale trzeba 
to wszystko egzekwować... pod karą.

Klimatyka powinna corocznie przed sezo­
nem, w maju, sporządzić wykaz zdrowych mie­
szkań wraz z cenami, rozesłać te wykazy wszyst­
kim dziennikom polskim, pośredniczyć w wynaj 
mie. Zagranicą w miejscach letniego pobytu, któ­
re wcale n i e są uznane za uzdrowiska, są prze­
cież t. z. nVevschoenerungsvereiny*  i one dobro­
wolnie wszystkie te zadania spełniają, a ludność 

we własnym interesie prędko się przyzwyczaja 
czynić zadosyć wymaganiom tych nereinów,*)

Klimatyka powinna ulepszyć ścieki; obsa­
dzić drzewami główne, otwarte drogi; zaprowa­
dzić gęste, nie gasnąca od wiatru latarnie; p0. 
robić chodniki kamienne z^okrągl ków, które nic 
nie kosztują; wykołatać zaprowadzenie rządo 
w ej poczty, cały dzień otwartej; wziąć w 
kluby jatki, które sprzedają kiedy chcą i jak 
chcą, albo pół barans, albo nic, zamykają kiedy 
chcą, nakładają dowolne ceny.

Klimatyka powinna posiars ć się o przed­
siębiorców, którzyby wynajmowali meble, o zało- 
żenie mleczarni. Co do nabiału pozostają go­
ście w niewoli u bab donoszących: nie ma kon­
troli jakości, ani cen. Donoszą obficie, ale 
gdy przyjdą żniwa, gdy baby idą na odpust, a 
gości jest najwięcej, wtedy wszystkiego brakuje, 
nie można dostać czasem przez dwa tygodnie za 
żadną cenę młaka, ani śmietanki, ani masła, ani 
jaj, ani jarzyn. Warunki takie z pojęciem uzdro­
wiska pogodzić się nie d&d.?ą; na takie przypadki 
3 000 ludzi nie mogą być narażane. Mlecz ar­
ii i a odraza ureguluje ceny, ułatwi kontrolę sa­
nitarną, wyzwoli gości z niewoli.

Klimatyka powinna dołożyć starań, żeby 
został wybudowany deptak kryty,obszerny,nie­
zbędny podczas dni słotnych.

Klimatyka powinna corocznie przed sezonem 
w maju rozsyłać dziennikom osobne sprawo­
zdanie o wszelkich ulepszeniach, których dokona­
no, lub które są w toku.

5) Ażeby klimatyka zadaniom swoim podo­
łać mogła, niezbędną jest reforma taksy uzdro­
wiskowej opłacanej przez gości.

Należy, tak jak to gdzieindziej, unormować 
kilka rodzajów taksy: według czasu pobytu i no­
torycznej zamożności gości: teksy od 2 do 6 zł. 
Pewne zaś kategorje gdści^jgk^nsuczyeiele i 
nauczycielki ludowe, ~ *

lekarze i 
t. p. powinni byc“źupełlie od opłat uwolnieni

6) Unormowanie jakjści furmanek, oraz ich 
cen, ścisłe urządzenie t&bcru przewodników i tra­
garzy, są to rzeczy, ktfre już są w toku jako 
niezbędne. A’e podniesiemy jeszcze jedno : Od 
kilku lat otrzymało2aKopsneT  prawo jar 
marko w co dwa tygodnie. Są one od 
czerwca do 15 października bezwarunkowo po­
trzebne; bez takiej możności perjodycznych za­
kupów goście istnieć nie mogą, albo są narażeni 
na zdzierstwo lub braki. Tymczasem gmina miej 
sca dni jarmarków nie wyznacza — i nie ma 
jarmarków. Miejsce jest wskazane: albo w lesie 
nad wodą przy „starej pedanie," albo na torfowi 
sku, na prawo od drogi prowadzącej z Dolnych 
Krupówek do parku, gdzie wody przepływa­
ją; albo też należy wejść w układy z obszarem 
dworskim.

*

Klimatyka bezwarunkowo jarmarki aktywo­
wać powinna.

Kto ma dokonać reformy etatu tu i wszel­
kich ulepszeń? Jest to zadaniem, obowiązkiem 
samegoż Wydziału klimatyki —- a w pierwszym 
rzędzie cięży ten obowiązek na panu staroście 
nowotarskim. On jako starosta i j&ko prezes 
ma tg powagę i tę inteligencję, żeby Wydżiał 
skłonić do stosownych uchwał, a Namiestnictwo 
niewątpliwie je zatwierdzi. Stacja klimatyczna 
jasfi i nie będzie już nigdy zniesioną, chyhaby 
jakaś katastrofa zniszczyła całą okolicę, ten o 
gromcy skarb narodowy. Klimatyka otrzymała 
prawa, gmina obszernie z nich korzysta, więc 
rygorowi obowiązków, wynikających ze stanowi­
ska Zakopanego jako uzdrowiska, poddać się 
musi. Zresztą idsie o rzeczy proste, łatwe, 
bezwarunkowo możliwe, tek, że w ci^gu jednego 
nawet roku mogą być przeprowadzone. Uprasza­
my p. Starostę o dobrą ^olę i energję.

Na tam kończymy uwagi o klimatyce, a 
przejdziemy do dalszych trzech czynników.

III.
Towarzystwo tatrzańskie, zwolnione już przez 

utworzenie klimatyki *2 obowiązku starania się 
bezpośrednio o Zakopane, niemniej ma 
przed sobą wielkie zadania.

W wydziale gospodarczym klimatyki zasia­
dają dwaj jego delegaci. Oni przeto powinni tam 
być sprężyną działania, inicjatywą, kontrolą, egze­
kucją. Zadanie to bardzo ważne. Ich rzeczą 
jest naglić do wykonywania wszystkiego, co jest 
potrzebne, a niedopuścić żeby si? cos działo nie 
t&k, jak potrzeba. Oui powinni być stróżami 
dzieła, do którego powstania Towarzystwo tak 
wiele się przyczyniło. Kto mówi o an^J^zmiu 
między Towarzystwem a klimatyką, sprawy nie 
rozumie i szkodzi jej; przeciwnie podział pracy 
jest pożądanym, a kontrola klimatyki przez de­
legatów Towarzystwa powinna byc zbawienną.

Towarzystwo włożyło w Zakopane znaczne 
fundusze, budując dworzec gościnny (kasyno). W 
ciągu lat następnych powinien i ten obowiązek 
podnoszenia Zakopanego przejść wyłącznie na 
klimatykę, tymczasem jednak powinno Towarzy­
stwo w porozumieniu z klimatyką dołożyć sta­
rań, żeby powstał, deptak oraz drugi, wyżej koło 
lasu dworzec gościnny. Jeden hotel dotychcza­
sowy, prywatny, nie wystarcza, a nadto ma mo­
nopol, co pociąga za sobą zwykłe następstwa: 
drogość, oraz zaniedbanie. Hotel założony zrazu 
porządnie, jest prowadzony niedbale pod wzglę­
dem porządku i usługi, a pod względem hygie- 
nicznym jest utrzymywany nędznie; nikt tam nie 
słyszy o desinfekcji i t. p.

Nie czekając na inicjatywę prywatną, po­
winno Towarzystwo wraz z klimatyką własnemi 
i pożyczouemi funduszami postarać się o deptak 
i drugi dworzec gościnny, przeznaczony wyłącz­
nie na mieszkania, obejmujący bodaj 20 pokoi 
i wielką, wspólną werandę.

Byłby to bardzo korzystny finansowo inte­
res; budowa powinna być jak najprostszy, ale 
schludną, wygodną i bezpieczną. Towarzystwo 
mogłoby wejść w układy z klimatyką, ażeby 
przejęto od niego na wypłatę dworce gościnne, 
a przez to uzyskałoby środki na inne swoje cele.

A są one rozliczne; im więcej przystępne- 
mi uczyni Towarzystwo Tatry, tem większą bę­
dzie jego zasługa i tern skuteczniej przyczyni się 
do podniesienia Zakopanego: wzrost liczby Ta­
terników, turystów, to znaczy wzrost Zakopanego, 
lubo wypada tu zaznaczyć, że nie turyści, nie 
przelotne ptaki, lecz rodziny przybywające na 
dłuższy, lub stały pobyć — warunkują w pierw­
szej linji rozwój zakopańskiego uzdrowiska.

Go do Tatr, należy pracę dalej prowadzi*.  
Dotąd np. nwet na najbliższych wycieczkach 
trzeba błądzić, ścieżki się krzyżują, znaków nie 
ma; schroniska są mizerne i zaniedbane i t. p. 
Jako główne w tej mierze potrzeby można wy­
liczyć :

1) poznaczenie odmiennemi kolorami drzew 
i kamieni wzdłuż każdej *

2) wydanie dziesięciogroszoWego przewod­
nika z mapą, w której tylko drogi wycieczkowe 
linjami i napisami we właściwych kolorach będą 
wskazane. (Przewodnik Eljasza jest dobrą książką 
w domu — która zatem ma inny cel);

3) urządzenie schronisk przyzwoitego 
czysto#ojCnieprzemakalntójAz kominami. /Co- 
rocznife przed sezonem ^trzeba je skontrolować 
i ponaprawisć — (tak samo jak dworce gościnne, 
gdyż inaczej zniszczą się, z każdym rokiem mniej 
jeat zamków, drzwi i okna nie zamykają się itp. 
Trzeba gospodarstwa prawdziwego).

4) wydanie małych albumów flory i fauny 
tatrzańskiej, oraz mineralnych zasobów;

5) organizowanie wspólnych wycieczek z pła- 
tnemi udziałami, tak, żeby uczestnicy ich sami o 
nic starać się nie potrzebowali, lecz mieli zape 
wnioną żywność, ludzi do noszenia ubrań, schro­
nienie i noclegi;

6) wyrobienie dla członków Tow. Tatrzań­
skiego uniżonych (bywa do 5O°/o) cen jazdy na 
wszelkich kolejach za okazaniem biletu członka 
zaopatrzonego w jego fotogr&fję;

7) wyrobienie dla członków zniżonych cen 
mieszkania i życia po hotelach w Warszawie, w 
Poznaniu, we Lwowie, w Krakowie i miastach 
mniejszych i w s^mem Zakopanem, — i tylko te 
hotele polecać, które poczynią odpowiednie ustęp­
stwa (we własnym ich interesie).

Jeżeli Towarzystwo zadania te będzie speł 
niać, to liczba członków jego z pewnością się 
podwoi i potroi.

Obszarowi dworskiemu zadań je­
go wytykać trudno. Wystarczy, co już powiedzia­
no, że dbałość o wzrost Zakopanego leży w in­
teresie obszaru dworskiego, na którym zresztą, 
cięży także niewątpliwie pewien narodowy obo­
wiązek. W tej mierze można polegać na uznaniu 
i dobrej woli nowego właściciela i jego zastęp­
ców. Dla podniesienia dochodów obszaru dwor­
skiego otwiera się rozległe pole.

Dosyć przytoczyć, że opuszczone huty (12) 
mogą łatwo być zamienione na mieszkania, że 
utrzymywanie furmanek, koni wierzchowych, han­
del nabiałem, gdyby dwór prowadził gospodar­
stwo, mogą być bardzo zyskowne, a goście wdzię­
czni byliby za to, gdyby w tych rzeczach dwór 
jako główny konkurent i regulator wystąpił. Bu­
dowa domków małych dla jednej rodziny wśród 
lasów, na wzgórzach, przedstawiałaby również dla 
dworu łatwy i pewny interes. Można o tem atoli 
tylko wzmiankować, nie można zaś nikomu prze­
pisywać co ma robić, jak ma dbać o swoje wła­
sne dobro. Wolno przecież wyrazić nadzieję, że 
zastępcy nowego właściciela będą mieli polece­
nie mięśzania się czynnie i skutecznie do wszyst­
kich spraw ważnych dla uzdrowiska i brania w 
niejednem inicjatywy

Czwartym wreszcie czynnikiem jest ssmo 
społeczeństwo, starania ludzi prywatnych, przed­
siębiorców, g«ści.

W tej mierze bardzo ważną są rzeczą ist­
niejące już dw zakłady wodolecznicze. Oba 
są zupełnie jednakie, jedną się posługują meto- 
tą, wikt bardzo dobry, lecz w mieszkaniach nieco 
za mało wyg idy (pokoje komunikują się za sobą, 
framugi przy piecach otwarte — to nieprzyjemne), 
a w łaźniach przydałaby się lepsza usługa i 
większa czystość. Każdy rok przynosi ulsp^zenia, 
oba zakłady są zawsze pełne. Zakład dr. Chram- 
ca mieści się na słonec?5nem miejscu u samego 
wjazdu do Zakopanego, a naprzeciw ma spacery. 
Zakład dr. Piaseckiego obejmuje ogromną posia­
dłość wśród lasu, budynki przybywają nowe, ła- 

źuie będą przy głównym budynku, a dotychczaso­
we łaźnie, oddalone nieco, zamienione będą na 
mieszkania. Dr. Piasecki oddaje wielką usługę, że 
wynajmuje mieszkania nietylko kuracjuszom, ale 
jest wskazanem, żeby lasy swoje (z wyłączeniem 
otoczeniu zakładu) zamienił na park otwarty dla 
całej publiczności, żeby tam zbudował deptak i 
kioski, gdzieby można dostać w pewnych godzi­
nach nabiału, kawy, herbaty, gdzieby się odby- 
wąły z&hswy. Byłaby to dla całego Zakopanego 
wielka dogodność, a właściciel z pewnościąby 
na tem nie stracił. Potrzebuje on tylko powięk­
szyć własną oborę, pomnożyć usługę, porobić 
chodniki i z własnego budulca kioski powznosić— 
nakład wcale nieznaczny, byle zręcznie tem za­
rządzić.

Społeczeństwa naszego do pobytu w Zako­
panem nakłaniać nie potrzeba. Kto pragnie roz­
koszy przyrody, spokoju, zdrowia, jak najlepszego 
towarzystwa, nawet zabawy, a nie chce wydawać 
wiele pieniędzy, to nie ma na to nigdzie lepszych 
warunków. Sława i wartość Zakopanego są już 
ustalone, liczba letników i stałych całorocznych 
gości wzrasta. Ale ci goście nie powinni sami 
sobie psuć stosunków, nie powinni najmować 
mieszkań złych, powinni używać pośrednictwa kli­
matyki, powinni domagać się w każdym wy­
padku skutecznej pomocy, powinni nie prze­
płacać wiktuałów złych niepotrzebnie (bo dzieje 
się tak), nie powinni bawić się góralami niby 
lalkami lub dziećmi, ale po ludzku niemniej prze­
cież poważnie z nimi postępować.

Domków mieszkalnych przybywa corocznie, 
cena ziemi wzrosła z 20 ct. na 2 zł. za sążeń 
kwadratowy. Na przyszły rok przybędzie domków 
nowych podobno 7 na Krupówkach górnych, Pod 
lasem, „Na swobodzie". Ogłoszono już trzy od­
dzielne i zupełnie urządzone i zaopatrzone mie­
szkania. Mieszkań nie braknie, starają się o to 
przedsiębiorcy, budowniczowie z miast; niechże 
więc goście pustych i dusznych izb góralskich nie 
najmują, niech nie płacą za nie t y 1 e, co i za 
mieszkania ludzkie i urządzone, to się bardzo 
przyczynią do wzrostu Zakopanego, bo wtedy 
górale — a mądry to lud! — od razu, w ciągu 
jednego roku, domki swoje przerobią, uzdrowią i 
jako tako zaopatrzą, a i bardzo dobrzej na tem 
wyjdą. — Od gości bardzo wiele zależy.

c

IV.
Wytknąłem w poprzednich artykułach głó­

wne rzeczy; pominąłem wiele takich, które się 
same przez się rozumieją lub z poruszonych wy­
żej wynikają. Wspomnę tu jeszcze o potrzebie 
kompasu, o konieczności ułatwienia zmiany pie­
niędzy itd.

Zakopanego losy można — sądzę — uważać 
za zapewnione, gdyż władze krajowe i rządowe 
już nad niem rozciągnęły swą pieczę; sprawa 
wdrożona. Posłowie: p. Józef Męciński, hr. Kozie- 
brodzki i inni, uznając niedościgłą i jedyną dla 
nas ważność i wartość tego uzdrowiska, oświad­
czyli, że na Sejmie będą gorącymi orędownikami 
sprawy zakopańskiej, a niewątpliwie pójdzie z ni­
mi ręka w rękę nowy nowotarski poseł hr. Ra­
czyński. Wiadomo też, że poczynione będą kroki 
do p. Namiestnika i zostanie wypracowany dla 
klimatyki kompletny statut przez takiego specja­
listę jakim jest radzca sanitarny dr. Zieleniewski.

Zakopane już dziś zaczyna się zarysowywać 
w takiej postaci, jaką niedaleka przyszłość urze­
czywistni. Będzie ono obejmowało kilka ognisk 
lub okręgów, jakoto:

Stare Zakopane wokoło kościoła, na 
Kasprusiu, część dolnych Krupówek, aż do dzi­
siejszej poczty. Tu będzie stara wieś, a w dole 
dzielnica handlowa, nie dla gości, bo domy zbyt 
gęstej poczta, szkoły i na boku jeden dworzec 
gościnny.

Nowe Zakopane obejmować będzie: 
Starą polanę, Górne Krupówki, Przecznicę pod 
lasem, Chr»mcówkę, Klemensówkę (Piaseckiego), 
Modrzejów, drugi dworzec gościnny, ulicę {aleę) 
Chałubińskiego i Kuźnice (z restauracją).

Tylko niech Bóg broui, żeby miały powstać 
ulice miejskie, żeby dom stał przy domie; każdy 
powinien być otoczony gajem, a jest miejsca do­
syć, żeby takich domków wśród lasu, po wzgó­
rzach, nad wodami, powstało i tysiące.

Nowa droga bita złączy już niebawem no­
we Zakopane z Bystrem, gdzie także się dom­
ki budują,i z Jaszczurówką, gdzie ze skały 
tryska jedyne w Polsce źródło ciepłej wody Wła­
ściciel zbudował już tu dom gościnny, parę ła­
zienek i basen do wspólnej kąpieli. Dwa razy na 
dzień kursował między Zakopanem a Jaszczurówką 
elegancki omnibus.

Przez las do Jaszczurówki będzie pieszą 
drogą 25 minut; więc i ta urocza miejscowość, 
która ma również wielką przyszłość, lubo bę­
dzie odrębnym zakładem, jednakże należeć bę­
dzie organicznie do całości uzdrowiska tatrzań­
skiego. Będzie to dla Zakopanego jedno ogni­
sko więcej, boć już jest niem poniekąd i dzisiaj.

Na tem kończę te uwagi. Czego w nich 
brakuje niechaj ludzie dobrej woli dopełnią; co 
lepiej rozumieją, lub inaczej, niechaj wypowiedzą 
— a „całość się złoży".

z dbukabni nakouowej w. MANiKaKmao.
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